
g a z e ta  lw o '  w  p
W Poniedziałek N>

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z  a  e. 

Ć h i 11 y°
Poselstw o A ngielskie do C h i n ,  przybyło  

dnia só. Czerw ca r. z. w  dobrym stanie do 
T i e n - S i r i g  w  zatoce P e t z  e l i ,  a s  tarotąd lą- 
dem udało się do P e k i n  ił. W  W rześniu  był 
ieszcze  P e s e ł Lord  A m h e f ś t  w P e k i n i e ,  
i  ŝa powody do nadziei, źe  celu poselstwa swo- 
iego dopnie, które m iędzy innemi ma się na tesn 

- zasad zać, aby Anglikom  pozw olono mieć taka 
•sadę i skład towarów , iakie niegdyś Pcrtugal- 
•zyk o w ie  vv M ak  a. o mieli.

W i e l k a  B r y t a n i i  a.
Na posiedzeniu Izby Parów  dnia 4 - Marca, 

Xiąeę R ejent oświadczył- pre z kilku Kommissa- 
rzy 6woie przychylenie się do zawieszenia aktu 
H a b e a s - C o r p u s ,  które odtąd stało się pra­
wem. Brzm ienie le g o  ma zaw ierać: iź  od da­
ty  tego bilu w szyscy o zdradę p rzeciw  Monar­
sze podeyrzani, a rozkazem  przez sześciu C złon ­
ków  tayney Rady K ró lew sk ie j stwierdzonym  
p rzysrreszto w an i, albo c i ,  co raź z polecenia 
Sekretarza Stanu są uwięzieni , lub w tey chwi­
li bydź mai a, powinni zostawać w więzieniu do 
ig o  L ipca 1817, ch yb a , źe ich na słow o oby­
watelskie tayna Rada K rólew ska przed tą epo­
ką uwolnić, lub ro z też ich sądzić każe. A kt 
tek iest ie szcze  snrow szy dla S z k o c y i ,  ani­
żeli dla A n g l i i .

 ̂ W  Izbie n iźszey zapytał się Pan B r o u g -  
h a m,  czyliby bandera osad H iszpańskich w  po­
łu d n io w ej A m eryce ma ieszcze  bydź uwa­
żana za banderę buntowników ? .K anclerz Izby 
skarb-, w ey odpowiedział na t o , iż podług aktn 
żeglugi, przypadek ten mieysca mieć nie powi­
nien ; bliższego iednak tłum aczenia w tey mie- 

 ̂ *ze nie dał.
Jedna z gazet L o n d y ń s k i c h  zawiera 

wiadomość t i e  L ord  Prezyden t miasta L  o n- 
d y n n  i Ł a w n ik  G o o d d e h e r e ,  wezwani zo­
stali d. 1. M arca p rzed  kratki laby W y ższe y  
dla dania objaśnienia i  odpowiedzi o pewnetn 
tow arzystw ie, którego sami bydź maią człon ­
kami w edług doniesienia, które tajny W ydzia ł
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teyźe Izby o niedawnych rozruchach buntowni­
czych  uczynił. Izba W yższa miała w ziąć z  tego 
pow ód do wezwania Lorda Prezydenta przed  
kratki swoi , że  'na posiedzeniu Rady gminney 
m iał w yrzec te słow a : „  D aw szy Ministrom 
dwie trzecie  cześei dow odzących rozrue-hy 
pism , które się w rę ce  tayńego W yd zia łu  do­
stały , dziw i mię to b a rd zo , iż  mię do tego  
W ydziału  nie w ezw ano. Byłbym  mu dow iódł: 
żc  nie ma żadnego rzeczyw istego  spisku p rze­
ciwko R ząd o w i, i że zaw ieszenie aktu H a- 

*

b e a s  C o r p u s  iest niepotrzebne.44 Jako w spół­
członek klubu iedności pisał także L ord  P r e ­
zydent do Xiecia S u s s e x a ,  oświadczaiąc g o ­
towość swoią złożenia dow odów p rzed  kratka­
mi Izby W yższey  , że zarzuty rzeczon em u klu­
bowi czynione, są bezzasadne. (Poźnieysze ga­
zety L o n d y ń s k i e  p rzeczą  formalnie wiadomo­
ści wezwaniu tego L ord a p rzed  kratki Izby.)

Dnia 4. zebrali się M inistrowie u Lorda 
L i y e r p o o l a ,  w  celu reztrząśnienia zdrady o- - 
sób w  T o w e r z e  osadzonych.

G azety D u ‘b l i ń s k i e  (w  Iriandyi) dono­
szą : że w nocy z  dnia 22go na s 3ci Lutego f 
pokusiło się aoo źle  m yślących o zepsucie w 
dwóch mieyseach grobli Królew skiego kanału 
pod C o r b o - y ,  czem u iednakże' zapobieżono. 
T eyżę samey nocy zerw ano groblę tegoż kana­
łu  koło  mostu w  N e a l ,  p rze z  co  okolica z a ­
laną została.

P e d c z a s , gdy niektóre gazety P aryzkie  
p iszą , żeX iężn a  W a l l  i i ,  M ałżonka Xięcia R e­
jenta Angielskiego (k tó ra  w yjech a ła , teraz z ,  
W ł o c h  do R r u n ś w i h u )  podróż do Isp>t- 
h a n u  odprawić zamyśla, twierdzą gazety L  o n- 
d y ń s k i e ,  że  spodziewana iest w  K e u s i n g -  
t o n i e  (iednym z letnich pałaców  K rólew skich 
pod L o n d y n e m ) , '  gdzie iuż wyporządzaią po- 
koie na iey przyjęcie.

F r a n c y # -
O  wiadomych (  z  przeszłego numeru gazety na* 

szey) rospraw sch nad budżetem  , donosi list rt 
P a r y ż a  pod d. 2. M arca , co  następnie:

„Przew idyw ano, że  p rzy  roziątrzeniu stron 
w  Izbie Deputowanych, rospraw a nad budżetem? 
która aż de roztrząsania pojedynczych Wdże-:



^ów rozm aitych M inisteryow  d oszła, będzie ży­
w ych  sporów  powodem. T c  też nastąpiły, a to 
z  n atarczyw ością, która dowodzi, ze U ltraroja- 
liści w  w alce sw oiey p rzeciw ko  Konstytucyoni- 
storn na w szelką delikatność zapomnieli. Na nie­
których  posiedzeniach zdawało się , iż się w 
pośród Zgrom adzeń obraduią^yeh w roku 1792 
i  1793 znaydowano. O fl początku rospraw  nad 
budżetem  u w ażan o, że strona UłtrarajalistÓw 
która się na prawym boku krzesła  P rezesa  
skupiała , przy każdey sposobności ma o szczę­
dność i redukeye wydatków n a leg ała ; i e  dla 
dopięcia tego zamiaru, nawet uchylenie kilku­
nastu w  całą organizaćyę Państwa wchodzących 
U rzę d ó w , iak to o . p- B ady S ta n u , kiiku 
P refek tu r i  t. p. proponow ała j ze się nare­
szcie u pierała  ma te r a , ab y  w szystkie pensye 
cyw ilne v a naw et i  ©we , które w  proporcyi 
cen żyw ności i  w szelkich potrzeb tą bardzo 
m ałe i  n iew ystarczau ice, p rzecież zm nieyszo- 
nem i zostały* Skoro więc tylko do obradowa­
n a  mad szczególnem i budżetami M inisteryów 
p r z y s z ło , został p roiekt K om m issyi, p ra­
w ie we w szystkich urządzeniach, -iako przesa­
dny zaczepionym - O sobliw ie musieli kię Mini- 
strow .e Spraw  W ew neirgnych i  P rzychodów  
dzielnie o p ie ra ć , aby otrzym ać wydatki na z a ­
rząd sw óy koniecznie potrzebne- Praw dziw ey 
przyczyny tych zaczepek nie tak szukać nale­
ży  we w zględzie na dobro Państwa, .iak raczey 
w  tero, iż  w tych M inisteryach p raw ie 'w szęd zie  
um ieszczeni są U rzędn icy, którzy także i za 
czasów  rew olu cyi urzędy piastowali. Ich to 
w ięc naycelniey mi .ły -redukeye dotknąć.. L e c z  
skoro p ro p o zyc je  Uitrasrojalist-ew p rze z  więk- 

- szość Izb y  o irzu co n eiu i zostały, p r a c t o , gdy 
p rzy sz ło  do rosp raw y nad wydatkami M inister­
stwa W oyny i Marynarki., natężali wszystkie 
siły swoie ,■ ażeby obydwom  ,ty«n Ministrom 
p rzizn a e  to wszystko , czego  się domagali. 
P rz e z  to wpadli w  sprzeczność sarni z sobą, 
tem h a rd zie j , 'ż e  właśnie ci dway M inistrowie 
nayogroronieyszych sumrn żądali. Strona Iłon- 
styLutcyonisiow., która w Kommissyi P rzycho­
dów,  przew agę m L ła , była tego zdan ia, że  -w 
w yd-tkach t tc h M inistrów redukeye nayprzy- 
zw oiciey m iejsce « već .mogą, P oczytyw ała 
za rzecz tem p o trzeb n ie jszą , przekonaw szy 
się z objaśnień od Kommissyi P rzych od ów  o- 
trzvm anycb, że w ciągu roku i8 i6 g o  nadzwy­
cza jn ie  w ielkie nadużycia w wyznaczaniu płacy 
i  pensyr woyskowyt h zachodziły. T e  naduży­
cia wy ia w iły się przy tey sposobności; dawało 
bow iem  M ntsterium  woyny tak zw ane pensje 
p ó łzołd ow e , czyli odstawfcowe nadzwyczayne- 
jo*u m nóstwa osób , które służyły dawnicy w

korpusach em igrantów , albo w  w oyśku rojałi- 
stów w W a n d e i  i B r e t a n i i ,  o so b liw ie ' 
zaś w korpusach pow stańców , tw orzonych W 
rozm aitych epokach rew olucyi w Departam en­
tach południow ych. Wawel wielu osobom , 
k tóre ©d i 5 do 20 lat br«ni nie n-isiły, lecz 
uchyliw szy się, w domu lub gdzie indziey prze­
b yw ały, na ich prośby lub skuteczne rekomeB- 
dacyę dawano wryzsze sto p n ie , a potem przy­
znawano iyn p en sje  p ćłżo łd o w e czyli reform o­
wane. Komroissya P rzych odów  , która z reszta 
CO do m arnotrawstwa, iakie zachodziło , wicie 
w zględów  zachow yw ała , a ocliraniaiąc w yższych 
rekom endacje, wiele rzeczy  m ilczeniem  porniia- 
ł a ,  chciała di/lszey w yp łacie tych p .n sy i p rze­
szkodzić, a przeto- summę na wydatki M inistra 
W oyny żądaną , znak m--.ie zronieyrzyć. Nie 
b y ło  to w ięc  samą tylko przychylnością ku 
Ministrowi W o y n y ,  co  U ltrarojałistów  p rze­
ciw ko  tey propozyci tak bardzo oburzył ?, lecz 
interessem  dla ich pr zyac - oł  i tych , którym 
dawali p ro tc k c y ę ; ci bowiem  koniecznieby 
cierpieć m u sie li, gdyby się budżet Ministra 
W oyn y zm n iejszył. Z  w yżey pomienionyeh 
w zględów  chciała w iec Kom .rissya budżet wo- 
ienny tylko o j& miihonow zm nieyszyć , gdy 
tym -zasem  Ł n s i t t e  i inni za  zm niejszeniem  
.0 3o in liionów  obstawali. Tym czasem  wmii-no 
W ciąga rospraw y uwagę Izby na inne przed­
mioty zw rócić , a rzeczyw iście  potrzebne w y­
datki woienne wyiaśnić. Jenerałow ie i O ffice- 
row ie sztabow i w .Zgromadzeniu zas adaiący , 
poczytyw ali to za sprawę h o n o ru , aby w tey 
m ierże nie ustępować, i żądanie Ministra W oy- 
aiy wszystkiemu siłam i popierać. C o w iększa , 
gdy P. J o b e  z (ieden z nayotwartszych Kon- 
stytricybnistów) nadużycia, inki. h s ę w pensyach 
i żołdach dop u szczan o, dosyć w yraźnie w y­
tkn ął, i przeciwko, wielkim  wydatkom M inistra 
W oyn y z żyw ością m ów ił , d nawet zagrażał 
oskarżeniem go za 3o miliionów , wydanych 
zeszłego  roku  ,nąd pozwo!«ne ■summy, zosta ł 
z  tego powodu c d  W ojskow ych  <w Izbie za­
siadających, a mianowicie od Jenerała E r n o u -  
fa,  b y łego  S zefa  przy  jenerslnym  Sztabie Jene­
ra ła  J o u r d a n a ,  osobiście : skrzyw dzonym . 
K.ommissya nie m ogła się p rzy  propozycyi 
sw oiey u trzym ać, le cz  musiała poprzestać na 
t e m , że wydatki M nistra W oyny o 8 isiliio- 
nów zm n ieyszon o.—  Co do budżetu M arynar­
ki, zachodziły praw ie też same stosunk , le tu 
odniosła Kommissyą zupełne a wy c i ę z t wo , a 
większość zezw oliła  n i  red u kcje  od niey pro­
ponowane. T a  klęska ostatnia naybarddey bo­
lała U ltra ro jlis tó h , dla tego też wszczęli s.tra- 
saliwą w rzaw ę i sprawowali się  dosyć nieprzy-
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•*z\vt»e'f\ Przy rosprawacK' nad otw orzeniem  
p rzych o d ó w  i w zględem  lasó w , przyydzie za­
pew ne do scen podobnych.41

Inny list z  P'a r  y ż a, pisany dnia 7. M arca, 
Zawiera CO nastepuie :  „D n ia  w ezorayszegt >
p rzy ię to  na koniec B u d ż i t  i '55 białeitoi gał­
kami przecityko. -88 czarnym . N iektórzy z 
VVspółczłonkó.w, iak  n. p. B P . B o u r d o n n a y e ,  
B ó n a l d ,  C a u m o n t  i V o g u e  pokazyw ali pu­
bliczn ie sw oie czarne g a ik i ,  nim -ie do ućny 
Wraucili. Nayżywiey sprzeczano się ieszcze  
nad lasami (osob liw ie tym i, co  daw niej b y ły  
ły  kośeielnem i ) , które na fundusz kassy uma- 

i rżenia długów  przeznaczyć miano. "P. B o n a l d  
p r-testo w ał, się przeciw ko w szolkiey -sprzeda­
ż y  dóbr kraiowych', iako niezgodney z .CJs.awą 
konstytucyjną , która w sze lk ie  honfiśkacye 
zniosła , a oświadczaiąc nietykalność za s z ły c h  
iuż sprzedaży, tem samem także i  resztę .dóbr 
zabezpieczyła. Mianowicie protestow ał się prze­
ciw ko sprzedaży lasów  , iako t r k o w i  bezpo- 
żytcczaftoiu , błędnemu i d la 'p o ż y c z k i nawet 
niepotrzebnem u, utr^yrmiiąc, że  kassa um orze­
nia prz.y reszcie funduszów działałaby powoli 
w p ra w d zie , lecz  niezawodnie. P .  - C a m i l l o  
J o r d a n ,  który a»u'pr.«ećzył, b ył tak .często-i 
tak mocuo p rzeryw an ym , ż e  P re z  s oświad­
c z y ł : i ż ' P . E o n a l d o w i  z le c ił  przełożen ie 
W szystkich pow odów  p r z e c i w k o  projektow i 
mówi ących,  a z.-.tem także i to , -co z a  n im  
mówi,, .przełożyć mu iest wolno- P . J o r d a n  
odw oływ ał się potem  , że dobrami kośeielnemi 
zaw sze na korzyść Państwa zarządano. L e c z  
przeciw nicy n ie^ ch .ieli tego dopuścić, mówiąc, 
rże się tylko ieden takow y przykład w czasach 
■niesnasek' dońiowych ża m ałoletności . L u d w i ­
li a XlHgo znayduie. P . C .a u m .o n t u czyn ił 
tę uwagę ,  że  sara B o n a p a r t e  do sprzedaży 
dóbr kościelnych zezw olenia od Papieża żądał, 
ż i  przeto sumnienie iego lękliw szcm  b y ło , a- 
n iżeii sumnienie popieraczy proieklu,^ i  że 
przynay mriiey ten ied yn y  .dobry ..przykład iego 
naś-adować należr- M inister P a  sijui.e-r ,-oświad- 
c z r ł:  że  rzecz nie tak się ma z  dobrarhi em i­
grantów , iak z dobrami duchownemi, poniew aż 
e m igranci osobisteToszcaeriia anaia., do byłey zaś 
własn--.ś::i nie-istnących.iuż towarzystw?. konnych,, 
nikt sobie prawa rościć ;nie m-.że. P .  © a r b / e r  
odpow iedział m u , że  K o ścio ł ma ysiusznosćy 
że  Beligtla. w spólnie w yniosła się była ;z :Kraiu 
i  znowu powró i “a ,( ta -dano żywy .oklask, )  t  
ż e  s ę z nią zatem -obchodzić tak należy ., Jak 
z  inm  mi emigrantami., którym  ich  dobra l e ­
szcze n e  sur. edane pow rócono. M iiiiser  L a i -  
n e nazwuł ten sposob mówienia bardzo hraso- 
J>aowceym t le c z  nić trafnym , a może i nie­

przyzw oitym  , m trzy muląc ,  źc  K eligu ę z  w yż­
szego punktu .uważać należy ., i  że  iev S łu dzy 
■iuź a i nńliionami w budżecie sa zabezpieczę- 
ni.- H rabia M a r c e l  Iu s p rzeczyta ł w yrok Ce­
sarza K a r o l a  W i e l k i e g o ,  w  którym  tych 
w szystkich , co b y -s:ę na d o b ra  -duchowne tar­
g n ę li, za rabusiów  Kościoła uznaie , dla -czego 
iako zabóycy kar--ni i nadto p rze z  B iskupów  
■wyklinani bądź powinni. Jednakow oż nie zd o ła ł 
się utrzym ać. ■“  '

M o n i t o r  o g ła sza , ż e  o,d cudzoziem ców , 
Sitórych w e F r a n c y i  w sp ieraią , w ie le  l s t o w  
otrzym ał, w których ci przyiaciołom  ludzkości, 
-co się za nim i m Izbie P arów  i  -Deputowanych
uymowali, uaygorętsze dzięki składaią D o n o -"
-szą z  M a r s y  l i i i ,  że  się  tam w saraeysrzeczy .3 
E gipcyan ów  zna-duie, k tó rzy  dla okrucieństw a 
Mameluków -do F ran cu zó w  p rzeszli., a p r z e z  
to  .znakomite jrnaiątki -swoie .utracili, -i bez nie- 
pieezeństwa .życia .-do .domu w rócić s ię  n ie  
m ogą.

«Gdy mowę praw o względem  ogran iczen ia  
wolności druku g a ze t, .zaręcza tę w oln ość 
wszystkim  innym  pismom, przeto  P P . C o m t e  
a D u n o y e r  zaczęli pisać znowu sw ’i-’go sław­
n ego C e n z o . r a ,  pod tytu łem t :Le C e n s e u t  
•euro p-een ■( C enzor Europey ski j .  P ie rw szy  
tom w yszedł iuż z  pod prassy, -

M o n i t o r  um ieścił kilka srozperzg^z. ń 
K ró lew sk ich , tyczących się .oszczędności w wy­
datkach na woysko , .szczególnie-/ zaś w-wy dat­
kach na Sztaby jeneraine. WV skutku tego 
zm nieyszono płace G ubernatorów  D y wi/.yi woy- 
skow ych , nie maiącycb czyn nego stopn ia, t u ­
dzież p łace W oyskow yćh .um ieszczonych we 
D w orze Króla lub ^ iążat k rw i Królewskiej- ; 
zniżono oraz wynagrodzenia za poreye obroku 
nie w naturze p eb ieian e, a .Off-cc-róm, k t ó r z y  
urzędy -cywilne iatrzym ali, żo łd  odstawkowy 
.całkow icie cięto .

W ed łu g  gazety P a r y z k i e y s P e t i t e s  af- 
•f ich e -s ,-  sprzedała Pani L e t y c y a  B o  n a p a r ­
t e  matka N a p o l e o n a )  Kządowi F ian cu zkie- 
,tnu za 852,333 franków  swóy - w łasney pałac 
(w P a r y ż  u , .zwany H o t e l  de B r i e n n e .  .

R o s  a y  a.

K u r y e r  L i t e w s k i  w ylał z gazet P e ­
t e r s b u r s k i c h  następuiący "rozkaz Cesarski 
tdo rządzącego .Senatu :

C h - ą c ,  aby ogólna li o mm unik a cy a Podda­
nych Naszy; h z ościennemi Państwami coraz 

'.się bar.iżiey rozszerza ła , uznał śmy dobrem , 
.KiT.śtępniące ustanowić pr-w id ła  , tyczące się 
przeiazdu p rzez granice Państwa Naszego,

X S



im a. W szyscy  p rzyby waiąey z za g ra n icy , 
■WyłąCaywszy p r z y p a d k i n iżej wyrażone , pow in­
n i mieć d la przeiazdu na granicach paszporty, 
®d M inistrów  i  innych A jentów  Naszych przy 
zagranicznych  D w orach  żnayauiących się. P ra ­
w a, na m ocy Których Ministrowie i A jen ci N i­
ci będę wydawać takowe paszporty,, heda im ze 
w szelkiem i szczegółam i przepisane.

2iko. Przyieźdzaiący z  tych miast > w Któ­
rych  nie ma Naszych Poselstw  ani K o n zp ló w , 
pow inni okazać na granicy paszporty od G u­
bern atorów  tych miast , alb© U ż  od głów nych 
N aczelników  im dane. Paszporty zaś od O ffi 
ey i listów sobie podw ładnych, od Kor" -nissarzy 
ziemskich. i  L -n d ra tó w , iako też i od M agistra­
tów  dane ,  nie będę przyiętc- Naczelnicy po­
granicznych N aszych G ubernii osobne odbiora 
przepisy , naucz.aiące i c h , iak się roaią stoso­
w ać do ustaw w zględem  kommunikacyi w tym 
przedm iocie z ' pogranicznymi Naczelnikami 
Państw stykaiących się z granicami Naszego , 
aby stosow nie do nich mogli dawać r o z k a z y , 
od kogo m ianowicie dane p a szp o rty , powinny 
bydź uważane na przeiazdach p rzez granicę.

3 tio. Poddani R ossyyscy, czy to- handlowi, 
czy  in n e j klassy lu d zie , m ieszkaiący w  R os­
syi;. i inaiący paszporty na doczesne oddalenie 
się za gran icę , pow racaiąc z  temiż paszporta­
mi nazad , b ez naym nieyszey zw ło ki będą mieć 
wolny przeiazd.

4to. Poddani wspólni , c z y li  pow szechni 
( s u j e t s  m i x t e s ) ,  albo też ich  pełnom ocnicy, 

•winni mieć z  N aszey strony paszporty od 
■ R  adu tey Gubernii , w  k tó re j ich  . maiątki są 

położon e. T yeh w spólnych Poddanych z  ta- 
liiem i paszportami nie zatrzym ywać na przeiaz­
dach , czy za granicę, czy w  granicę Naszego 
Państwa iadącyęh.

5 to. W szystkie paszporty przeieźdeaią.cych 
powinny bydź okazywane na pogranicznych ro­
gatkach , i  ie ie li stosow nie do w yżey umie­
szczonych praw ideł są w ydan e, przeieźdzatący 
powinni bydź p rze p u szcza n i, chybaby osobne 
b yło  zalecenie nie w puszczać kogo.

6to. Też, same przepisy maią bydź zacho­
wane i  we w szystkich portach względem  p rze- 
ieźdzaiący: h. Co się Zaś tycze m aytków , szy­
p rów  i służących o k rę to w ych , w zględem  m ch 
służą dawne praw idła.

7»no. W szystkie te  postanowienia poczną 
się wykonywać co do przybywaiących z m ieysc 
bliższych- E u ro p y , aa dwa m iesiące, co zaś do 
tych , k tórzy  przybywam-, z  odległych stron o- 
ney , iako to-: z W ło c h , H iszp an ii. Portuga­

lii, za cztery m iesiące od daty nastania . tak«; 
wego U k a z u , który ma bydź ogłoszony w pu. 
bliczn ych gazetach starey i  nowey stolicy ; do 
przeznaczonego zaś czasu, osoby przeieźtizaią- 
ce granice , będą przepuszczane w edług daw­
nych przepisów .

U stanow iwszy takowe rozporządzenia co  
do Cudzoziem ców  przybyw ających w granicę 
Naszego Państwa, osądziliśmy za rze cz  potrze­
bną, aby osoby rożnych stanów w yieżdzaiące Z 
Rossyi , doświadczały w . tey m ierze sw obody 
p rzep isan ej prawami Naszemi; aby zaś ta. opie­
rała się na praw idłach pewnych i. stosownych- 
do o k oliczn o ści, stano wiemy co następuie:-

8vo. O d dnia nsstania tak--wego- Ukazu- 
.wszyscy Cudzoziem cy i  Poddani Nasi w yieźdza- 
iący za granicę , po należytem zwyczaynena o- 
głoszepiu i  zapew nienia , otrzymała paszporty 
od W oiennych Gubei!natoró w , albo Jenerał- 
Gubernatorów w tych m iejscach , gdzie się ci 
znayduią.; w m iejscach zaś, gdzie pounenienych 
nie ma U rzędników , albo pod ich n ieb ytność, 
G ubernatorow ie Cywilni będą w ydaw ać,, i za  
każdym  nowo wydanym paszportem  zawiaua-- 
miać maią M inisterstwo Policy!..

ęn®. Co się tycze  mieszkańeów pogranicz 
n y th  Rossyi , bawiących się handlem lub też*, 
innym  przem ysłem  , takowym przeiazd zr gra­
nicę inaczcy pozwolonym  bydź nie m o że , iak- 
za świadectwem  tam ecznych ziem skich Naszyciu 
Zw ierzchności; co zaś. do codziennych kommu- 
nikacyi .włościan., te zostawuią się na daw nych 
praw idłach. W łaścicie le  wspólni ( p r o  p i  e -  
t a i r e s  m i s t e s ) ,  których,dobra-preeciim ią. się- 
g ran icą , .ich domownicy i  w łościanie , stosow ­
nie do traktatu zawartego- w W i e d n i u  mię­
dzy Nami , Cesarzem  Jegomościa Austryackim- 
i. Królem J.cgom rśuą Pruskim  2«. Kwietnia (3. 
Maia) 18 i 5 roku, będą mieć praw o przeieźdzania 
z  iedney do d ru g ie j części dóbr sw oich b es 
paszportów .

i-omo. Pograniczne- wzaiemne zgłoszenia 
się Narodów A zja tyck ich  Kubanu, na liniiach 
K aukazkiey, Sjberyv skiey i O renburskiey, iako 
tez Poddanych T ureckich,Zestaw ić p rzy dawnych 
przepisach. ■ \

W  P e t e r s b u r g u  d. i 5 . (27.) L u tego-1817 
roku..

Na autentyku własną Jeg< C esarskiej 
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